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Poniedziałek.I vffZnC?" !’ " i[2Sa S,0!C“f t ? m |  Jutro, Sgo Remigiusza Biskup..

Wczoraj w kaplicy Literackiej, przy kościele Archi- 
katedralnym i Metropolitalnym Śgo J a n a ,  w czasie 
Wotywy, chór miejscowy Amatorów, odśpiewał Mszę 
Karola-Marji Webera, Modlitwę Alex. Lucasa „Nie­
biańskiego Dworu Pani“ (solo tenor), i „Ojcze nasz“ 
Chwaliboga, chóf czterogłosowy z akęmpanjameptem 
skrzypców. Też same dzieła powtórzonemi zostały 
w kościele Sgo M a r c in a ,  przy ulicy Piwnej, w którym 
obchodzonym był odpust Sej T e k l i .  Summę tu cele­
brował JX. Kanonik Dziaszkowski. Słowo Boże głosił 
JX. Michalski. Zaś w Archikatedrze w czasie Summy, 
celebrowanej przez JX. Kanonika Sotkiewicza, ka­
zanie miał JX. Seroczyński, a chór Inst. Muz. wyko­
nał Mszę Rincka, na Graduale ustęp Mendelssohna, 
a na Offertorium „volat avis“ Richtera. — W kościele 
N.MARJI P- Łaskawej przy ulicy Śto-Jańskiej, wyk. 
Mszę Elsnera Nr 79, Graduale i Offertorium Nide- 
ckiego, a na Benedictus Modlitwę Belthiensa (solo 
sopran). — W kościele Śgo J ó z e f a  Oblubieńca, na 
Krak.-Przedm., gdzie obchodzonym był opust Śgo M i­
c h a ł a  Archanioła, liczny chór Amatorów, pod prze­
wodnictwem P. Pawlewskiego, Artysty opery, w cza­
sie Summy, wielką Mszę Fiihrera. Modlitwę do Najśw. 
M ARJI PA N N Y , Wronikowskiego (solo sopran), takąż 
M odlitwę B elth ien sa , i Hymn pięciogłosowy, bez or­
ganu, Donizettego.

_  Wczoraj, j a k o  w dniu Ś g o  M i c h a ł a  Archanioła, 
W G ro d z is k u  za Wisłą, odbył się doroczny odpust, 
w obec licznie zgromadzonych sąsiednich m ie s z k a ń c ó w , 
a nawet osób z Warszawy przybyłych. Nabożeństwo 
t o  celeb row ali JJXX. Wikarjusze z P ra g i .

— Pojutrze, t .j .  we Środę, z powodu uroczystości 
ŚŚ. A n i o ł ó w  Stróżów, odbędą się solenne Wotywy, 
z wystawieniem N- SAKRAMENTU, w kościołach: Śgo 
J ó z e f a  Oblubieńca i Stej A n n y ,  na Krak.-Przedm.. 
W kościele zaś Sgo J ó z e f a  Opieki, przy tejże ulicy, 
dopołudniowe Nabożeństwo Matek Chrześcjańskich.

— Jego Cesarska Wysokość Wielki Xiążę Włodzi­
mierz Alexandrowicz, w przejeździe z zagranicy, ra­
czył wyjechać do Petersburga' _

— JW. Jen erał-F eldm arszałek  Hr: Berg, Namie-
®tnik Królestwa, raczył powrócić ze Skierniewic do
Warazawy

. ~  Prezes Rady Z a rzą d za ją c  Towarzystwa Drogi 
Żelaznej W arszaw skoTer espolskiej - W  ogłoszeniach 
dotyczących wypłaty kuponu Październikowego z r. b., 
od akcji i obligacjj Warszawsko-Terespolskich, powie- 
dzianem było; że wypłata w Kraju i Cesarstwie do­
pełnianą będzie złotem, licząc pół-imperjał za rs. 5 
kop. 15, lub też walutą obiegową z dopłatą 20%  tytu­
łem różnicy kursu, z  powodu ciągłego od tychczas 
opadania kursów waluty zagranicznej, ogłoszona po­
przednio różnica kursu okazuje się zbyt wysoką i sta­

nowi kursów nieodpowiednią, z tej przyczyny po­
przednie co do kuponów Październikowych ogłoszenie, 
w tein zmienionem zostaje: że wypłata dopełnioną 
będzie złotem, licząc pół-imperjał za rs. 5 kop. 15, 
albo na żądanie interessanta walutą obiegową, z do­
płatą odpowiednią do stanu codziennych kursów.

(Dz. War.)

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnant Witle, 
Senator, i Rz:JT. Radca Funduklej, z zagranicy: Kotr- 
Admirał Wojewódzki, i| Sztabu Jeneralnego Jenerał- 
Major Witkowski, Prezydent m. Warszawy, z Peters­
burga; Rz: Radca Stanu Szulc, z Kijowa;— wyjechali: 
Jenerał-Adjutant J. C. M. Hr: Perowski, Radca Tajny 
Malewski, orszaku J. C. M. Kontr-Admirał Bok, Rz: 
Radcy Stanu Leman i Szulc, do Petersburga; Najprze- 
wielebniejszy Arcybiskup Warsz: i Nowogeorgiewski 
Joaniciusz, do m. Płocka; Kontr-Admirał Wojewódzki, 
do Wiednia; Rz: R. S. Jaroszyński, za granicę. *

— Jutro, w Kaplicy Literackiej, przy Kościele Me­
tropolitalnym Sgo Jana exystującej. odprawione będą 
Nabożeństwa żałobne: o godzinie 7ej rano, za spokój 
duszy ś, p. Jana Szymanowskiego, a o godzinie lOtej, 
za spokój duszy ś. p. Henryka krem ky, Członków 
Archi - Konfraternji Literackiej; na które Seniorowie, 
Familję zmarłych, wraz ze współ-Braćmi, zaprasza­
ją. (14,540.)

— Jutro, o godzinie lOtej z rana, w Kościele Śgo  
Marcina, przy ulicy Piwnej, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, zaspokój duszy ś.p. Franciszka Jędrzejo­
wskiego, na które w nieutulonym żalu pozostała Ma­
tka, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

(14,539.)
— Ś. p. Aniela Łącka, Córka’ R. R. S., b. Człon­

ka b. Rady Stanu, w 14-tym roku życia, zmarła we 
wsi Słubica dnia 26go b. m. Przeniesienie zwłok 
z Kaplicy ua Powązkach do grobu Familijnego na- 
S tą p i  jutro, o godzinie 4% po południu. Zaś Nabo­
żeństwo za spokój jej duszy, odbędzie się dnia 2go 
Października r. b., w Kościele parafijalnym Śgo An­
toniego, przy ulicy Senatorskiej, o godzinie 9% z ra­
na, na które strapieni Rodzice, Bracia i Siostry 
zmarłej. Krewnych i Przyjaciół zapraszają. (14,544.)

S. p. Sabina z Lelowskich Fechner, Żona b. 
Urzędnika Skarbowego, po długiej i ciężkiej chorobie, 
opatrzona SS SAKRAMENTAMI, w dniu 28 b. m., 
zakończyła życie. Pozostały Mąż z Synem, zaprasza 
Krewnych i Znajomych, na exportację zwłok, dziś o 
godzinie 5tej po południu, z Kościoła Śgo Antoniego, 
przy ulicy Senatorskiej, na cmentarz Powązkowski

(14,488.)
— W dniu wczorajszym, Ignacy Dobrzelewski, b. 

Oficer b. Wojsk Polskich, opatrzony ŚŚ. SAKRAMEN­
TAMI, po dość długiej lecz lekkiej słabości, życie za­
kończył. Stroskani Synowie, zapraszają Krewnych*
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Przyjaciół i Znajomych nieboszczyka, na wyprowa­
dzenie zwłok, w dniu jutrzejszym o godzinie 4tej po 
południu, z Kościoła Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej, 
na cmentarz Powązkowski. (14,543.)

— Ś. p. Alexander Wierzbicki, Student Szkoły Głó­
wnej Wydziału Matematycznego, po długiej i ciężkiej 
chorobie, przeżywszy lat 23, zmarł dnia 28go b. m., 
o godzinie 6ej po południu. Pozostałe w żalu: Mat­
ka i Siostry, zapraszają Kolegów, Przyjaciół i Zna­
jomych, na exportacje zwłok w dniu dzisiejszym,
0 godzinie 4tej po południu, na cmentarz Powąz­
kowski, z Kościoła Śgo D ucha, przy ulicy Freta, 
odbyć się mającą. (14,528.)

— Z Lublina donoszą o zejściu z tego świata 2 le­
tniego Kazimierza-Tadeusza-Leonarda Stodolnickie- 
go, jedynego synka Starszego Referenta Rządu Gub: 
Lubelskiego.

— Dnia 12go Września pochowane zostały w Pa­
ryżu zwłoki Dra Rctyer. Znakomity ten praktyk, za­
łożyciel Towarzystwa bijologicznego, był niegdyś Pro­
fesorem i Dziekanem Wydziału Lekarskiego. — Po­
grzeb zmarłego nader świetny, opisuje ostatni Ner 
„Kliniki", która dodaje, że niektóre gazety Lekar­
skie, z powodu zgonu Dra Rayer, przywdziały ża­
łobę.

— Wczoraj po południu, z kościoła Śgo Jack a , 
przy ulicy Freta, przeprowadzono na cmentarz Po­
wązkowski zwłoki 15-to letniej, ś. p. Wiktorji Za- 
sieckiąj.

— W dniu 29 Września, zachorowało w Warszawie 
na cholerę osób 5, wyzdrowiało 13, umarło 3; — 
dnia 29 t. m. zachorowało na cholerę osób 3, wyzdro­
wiało 18, dmarło 2;— pozostaje chorych z dawniej • 
szemi osób. 135; od początku panowania epidemji, t j .  
21 Maja (2 Czerwca) r. b , zachorowało na cholerę 
osób 7,229, wyzdrowiało 4,895, umarło 2,199.

Nagrody z Wystawy płodów gospodarstwa wiej­
skiego. (Dokończenie.)

Oddział li. Inwentarz żywy.
Konkurs I. Za ogiery.

1) Lewicki Stanisław z Rogowa, Powiat Kozieni- 
cki, medal srebrny i pieniędzmi rs. 100. 2) Kuczyń­
ska Joanna z Korczowa, Powiat Sokołowski, medal 
srebrny i pieniędzmi rs, 50. 3) Frankowski Juljusz 
z Seciechowa, Gubernja Radomska, medal srebrny
1 rs. 75. 4) Rostworowski Adam z Kurowa, Powiat 
Mazowiecki, medal srebrny i rs. 50. 5) Godleski Jó­
zef z Kosk, Powiat Ostrowski, medal bronzowy 
i rs. 50.

Konkurs 11. Za klacze.
1) Skrutkowski Stanisław z Gawartowej-Woli, Po­

wiat Grodiski, medal srebrny i rs. 100.
Konkurs 111. Za ogiery i klacze przez drobnych 

posiadaczy.
1) Keleniec Daniło, włościanin z Krzywej-Wierz- 

by, Powiat Włodawski, za ogiera rs. 50. 2) Raszczuk 
Franciszek, włościanin z Łysowa, Powiat Konstan­
tynowski, rs. 30.

Konkurs IV. Za buchaje.
1) Krasiński Hrabia Ludwik z Ursynowa, Powiat 

Warszawski, medal złoty. 2) Przystański Stanisław 
Rudy, Powiat Warszawski, medal srebrny. 3) Ordę-

ga z Wielgolas, Powiat Miński, medal srebrny i rs. 
50. 4) Glinka Mikołaj ze Szczawin, Powiat Ostrołę­
cki, medal srebrny i rs. 50. 5) Potocki Hr: Maury­
cy z Jabłonny, Powiat Warszawski, medal bronzo­
wy. 6) Antonieski Karol z Czerniakowa, Pow: War­
szawski, medal bronzowy i rs. 25. 7) Bryzdowski 
ekonom z Rudy, Powiat Warszawski, rs. 25.

Konkurs V. Za buchaje młode.
1) Zamojski Hr: Józef ze Starej-Wsi, Powiat Miń­

ski, medal srebrny. 2) Rossmann Ludwik z Biela­
wy, Powiat Warszawski, medal bronzowy i rs. 25.

Konkurs VI. Za krowy.
1) Zamojski Hr: Józef ze Starej-Wsi, Pow: Miń­

ski, medal złoty. 2) Skrutkowski Stanisław z Ga­
wartowej-Woli, Powiat Grodiski, medal srebrny. 3) 
Sosnowski Włodzimierz z Michrowa, Powiat Gróje­
cki, medal srebrny i rs. 25. 4) Wojszycka Anasta­
zja emerytka z Warszawy, medal bronzowy i rs. 50. 
5) Boenisch Antoni piwowar z Warszawy, medal 
bronzowy.

Konkurs VII. Za jałowice,
1) Zamojski Hr: Józef ze Starej-Wsi, Powiat Miń­

ski, medal srebrny. 2) Huba Mieczysław z Nowej- 
Wsi, medal bronzowy i rs. 25. 3) Przybysławski 
Kazimierz z Udorza, Powiat Olkuski, medal broa- 
zowy i rs. 25. 4) Skrutkowski Stanisław z Gawar­
towej-Woli, medal bronzowy.

Konkurs VIII. Za woły do jarzma.
1) Natanson Jakób z Szeliwy, Powiat Sochaczew- 

ski, medal srebrny.
Konkurs IX  i X. Za buchaje, krowy, jałowice i wo­
ły , posiadaczy małych własności i za bydło hodowane 

na mięso.
Nie było okazów.

Konkurs XI. Za tryki.
1) Glinka Mikołaj ze Szczawina, Powiat Ostrołę­

cki, medal złoty. 2) Ęjdziatowicz Tadeusz z Were- 
szczyn, Powiat Włodawski, medal złoty. 3) Górski 
Jan z Woli-Pękosławskiej, Powiat Skierniewicki, me­
dal srebrny i rs. 50.

Konkurs XII. Za owce (maciory).
1) Skrutkowski z Gawartowej-Woli, medal srebrny 

i rs. 25. 2) Górski Jan z Woli-Pękosławskiej, me­
dal srebrny i rs. 25. 3) Wolff Władysław z Cielędz, 
Powiat Rawski, medal srebrny i rs. 25.

Konkurs XIII. Owce pospolite małych 
posiadaczy.

Nie było okazów.
Konkurs. XIV. Za skopy opasowe.

1) Zamojski Hr: Józef ze Starej-Wsi, medal sre­
brny. 2) Natanson Jakób z Szeliwy, Powiat Socha- 
czewski, rs. 10.

Konkurs XV. Za wieprze.
1) Zamojski Hr: Józef ze Starej-Wsi, Powiat Miń­

ski, medal srebrny. 2) Skrutkowski Stanisław z Ga­
wartowej-Woli, Powiat Grodiski, medal bronzowy.

Konkurs XVI i XVII. Steinie w ogóle, 
oraz wieprze i  świnie posiadaczy małych własności.
Nie było okazów.

Konkurs XVIII. Drób domowy.
1) Bogusławska Franciszka z Warszawy, medal 

srebrny i rs. 10. 2) Krasiński Hr: Ludwik z Ursy­
nowa, Powiat Warszawski, medal srebrny. 3) La-
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choski Paulin, medal bronzowy i rs. 10. 4) Winni­
cki Michał z Warszawy, medal bronzowy i rs. 10.
5) K isielew ski Felix, rs. 10.

Konkurs XIX. Drób’ posiadaczy małych 
własności.

Nie było okazów.
Konkurs XX. Uboczne produkcje gospodarcze.
1) Jezierski Hr: Jan (Sukcesorowie) z Ryk, Powiat 

Garwoliński, za ryby, medal srebrny. 2) Sobolewski 
Tomasz, za umiejętne kierowanie gospodarstwem 
w dobrach, jak wyżej Sukcesorów Hr: Jezierskiego, 
list pochwalny i rs. 50. 3) Ważniewski Ferdynand, 
Za ul ramowy, medal srebrny. 4) Gebethner Gustaw 
z Warszawy, za ule metody Dzierżona, medal sre­
brny. 5) Barbier Eugenjusz, za ul ramowy, medal 
bronzowy i rs. 15. 6) Łuczak Józef, za okazy mio­
du, medal bronzowy i rs. 25. 7) Knoll Maxymiljan, 
za modele ula leżaka, oraz pułapki na trutnie, list 
pochwalny i rs. 30. 8) Zbranicki Teofil, ogrodnik 
z Natolina pod Warszawą, za gorliwe zajmowanie
się pszczolnictw em , rs. 20.

Oddział III.
Machiny i narzędzia rolnicze.

1) L ilpop i Rau w Warszawie, za komplet ma­
chin i narzędzi rolniczych, należycie wykonanych, 
a w części ulepszonych, medal złoty. 2) Pietraszek 
Jan, Dyrektor Fabryki Towarzystwa Żeglugi Paro­
wej w Warszawie, za staranne wykonanie kotła pa­
rowego i pompy parowej gazowej do saturacji soków 
z buraczków, medal złoty. 3) Ostrowski i Spółka, 
fabryka machin w Warszawie, za narzędzia rolnicze 
i inne w yroby z tej fabryki, medal złoty. 4) Rudzki 
Konstanty i Spółka, właściciele odlewów w Warsza­
wie, za dokładne odlewy i wyroby z żelaza lanego, 
medal srebrny. 5) Woroncow-Weljaminow Jan, wła­
ściciel zakładu mechanicznego w Warszawie, za 
komplet dokładnie wykonanych wag, medal srebrny.
6) Mizerski Stefan, właściciel zakładu wyrobów hy­
draulicznych w Warszawie, za dokładne wykonanie 
sikawek i pomp, medal srebrny. 7) Fejst Alexander, 
właściciel fabryki szczotek i pędzli w Warszawie, 
Za wyroby szczotkarskie i podniesienie wartości kra- 
jowej szczeciny, przez umiejętne jej sortowanie, me­
dal srebrny. 8) Cezary Hr: Plater, właściciel fabry­
ki w Niekłaniu, za żelazo kute w sztabach, sośni­
kach i radlicach, oraz za wyrób osi i niektóre oka- 
&y machin rolniczych, medal srebrny. 9) Fabryka 
żyrardowska wyrobów konopnych i lnianych w Ży­
rardowie, za przedstawione worki, wańtuchy i dre- 
,lchy, medal srebrny. 10) Szpadkowski Telesfor, Bu • 

or^lvicTzy w Warszawie, za ulepszoną konstrukcję 
“ V X ;tw a r d a ,  medal srebrny. 11) Bothe Robert, 
wiasciciel fabrvki wyrobów metalowych w Warsza- 
wie. za s i k a j  i inne wyroby, medal bronzowy. 
i i )  jaster j aD) mechanik w Warszawie, za umieję­
tne połączenie barometru Gay Lusaca z termome­
trem, medal bronzowy. 13) Makowiecki Franciszek, 
właściciel fabryki w Warszawie, za wyroby z drutu, 
medal bronzowy. 14) Wejchert Adolf Juljan, rządca 
dobr Piętkowo, Powiat Łomżyński, za bronę rucho­
mą drewnianą z żelaznemi bronkami, medal bron­
zowy. 15) Walter Samuel, majster blacharski, za 
latarnie bezpieczeństwa, medal bronzowy. 16) Sta-
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dnicki Antoni, majster kowalski, za wyrób różnych 
gatunków podków, medal bronzowy. 17) Hehna Te­
resa, właścicielka wyrobów powroźniczych, za uprzę­
że i wyroby powroźnicze konopne, medal bronzowy, 
18) Minter Karol, właściciel fabryki wyrobów meta­
lowych w Warszawie, za przedstawione narzędzia 
i ozdoby ogrodnicze, medal bronzowy. 19) Alexan- 
drowicz Benedykt, Urzędnik Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych, za żłób własnego pomysłu, list po­
chwalny. 20) Jestyński Walery, majster kowalski, za 
dokładne odkucie grabi Howarda, list pochwalny.
21) Folkierski Piotr z Radonie, Powiat Grodiski, za 
przyrząd własnego pomysłu do bukowania koniczy­
ny i omłotu roślin groszkowych, list pochwalny.
22) Jentys Jan, mechanik w fabryce Lilpop i Rau, 
za wzorowe i umiejętne prowadzenie robót przy bu­
dowie machin rolnicznych, list pochwalny. 23) Kul­
czycki Władysław, Inżynier w Warszawie, za piec 
kaflowy z przyrządem własnego pomysłu, list po, 
chwalny. 24) Lutosławski Franciszek, właściciel wsi 
Drozdowo, Powiat Łomżyński, za przyrząd do cze­
piania (obzowania) bydła na pastwisku, list pochwal­
ny. 25) Marżyński Władysław, Inżynier w Warsza­
wie, za zlew kuchenny z syfonem, list poehwalny. 
28) Miłaczewski Alexander, majster odlewni w fa­
bryce Rudzkiego, za wzorowe prowadzenie robót 
w odlewni, list pochwalny. 27) Olejko Hipolit, me­
chanik, za dokładne prowadzenie warsztatów w Nie­
kłaniu, list pochwalny. 28) Puternicki Józefy były 
sztabs-lekarz w Warszawie, za pomysł wysuszania 
mąki, zboża i warzyw, list pochwalny. 29) Pawłow­
ski Franciszek, majster kowalski, za wóz do cięża­
rów własnego pomysłu, list pochwalny. 30) Ruli- 
kowski Henryk ze Świerża, Powiat Chołmski, za dwa 
wozy półtoraczne na żelaznych osiach, list pochwal­
ny. 31) Rentel Józef, fabrykant powozów w War­
szawie, za bryczkę na patentowanych osiach, list 
pochwalny. 32) Skwierczyński Seweryn, mechauik, 
za dokładne i staranne prowadzenie robót w war­
sztatach żeglugi parowej w Warszawie, list pochwal­
ny. 33) Wardain Franciszek, mechanik wodociągu 
Warszawskiego, za wyrobienie modelu machiny paro­
wej o wysokiem ciśnieniu, list pochwalny. 34) Wol- 
hybner Alexander z Załęża, Powiat Warszawski, za 
wóz kamieniarek, list pochwalny. 35) Wolhybner 
Karol z Warszawy, za modele klatek do łapania 
wilków i jastrzębi, list pochwalny. 36) Kosik A n­
drzej, osadnik ze wsi Kłodnicy, Powiat Nowo-Alet 
xandryjski, za modele domu i łódki, pieniędzmi rs . 
25. (Oprócz rs. 25 na koszta sprowadzenia.) 37) Za­
czyński Ignacy, stolarz modelowy przy Instytucie 
w Nowej-Alexandrji, za pracowite robienie modeli 
historji pługa, rs. 50.

Oddział IV.
Płody przemysłu rolniczego i leśnego.

1) Hirszmann, Kijewski i Scholtze z Warszawy, 
za nawozy mineralne, potwierdzenie dawniej pozy­
skanego złotego medalu. 2) Reichmann i Wolff z Ze- 
grzynka, za mąkę z młyna parowego, medal złoty. 
3) Spiess Ludwik z Warszawy, za nawozy sztuczne 
i inne wyroby chemiczne, medal złoty. 4) HignetEm il 
z Sielc, za jedwabuiki ajlantusowe, medal srebrny. 5) 
Zakrzewski Jan z Rudy, za produkta przy dystylacji



drzewa, medal srebrny. 6) Piwnicki Adolf z Mło­
dzieszyna, za mączkę cukrową, medal srebrny. 7) 
Jackowski Józef z Izabelina, za cukier w kawałach, 
medal srebrny. 8) Szerner Teodor z Sosnowca, za 
mączkę nawozową z kości, medal srebrny. 9) Ja ­
strzębowski Wojciech z Czarnego-Boru, za okazy 
sztucznej uprawy, medal srebrny. 10) Gawiński Jan 
z Łowicza, za mąkę i kaszki pszenne, medal sre­
brny. 11) Maringe Wiktor z Dachowy, za mąkę i ka­
szki z młyna turbinowego, medal srebrny. 12) Czy­
żewski Konstanty, leśniczy miasta Kalisza, za oka­
zy sztucznego obsiewu wydm piasczystych, medal 
srebrny. 18) Plater Hr: Cezary, Starzeński i Szczu­
ka z Ząbek, za cegłę, medal srebrny. 14) Grancow 
Kazimierz z Kawęczyna, za cegłę, medal srebrny. 
15) Ostrowski Brutus z Dąbrowy, za napoje z mio­
du i owoców, medal srebrny. 16) Natanson Jakób 
z Guzowa, za nawozy i komposty, medal bronzowy. 
17) Żołtyńskl Daniel z Warszawy, za gips nawozo­
wy, medal bronzowy. 18) Minter Karol z Rudy pod 
Warszawą, za olej, medal bronzowy. 19) Lutosław­
ski z Drozdowa, za miody sycone, medal bronzowy. 
20) Rembielińska Róża z Rybczewic, za ser na spo­
sób zagraniczny, medal bronzowy. 21) Karasińska 
Karolina, za przędzę lnianą, medal bronzowy i rs. 30. 
22) Pabikrowska Ewa ze wsi Pałcarzewa, za płó- 
cienka, dywaniki, sukno i chustki, medal bronzowy 
i rs. 45. 23) Dyraowski Maciej z Mieni, za dywan 
wełniany, medal bronzowy i rs. 45. 24) Czuba Jan, 
za wyroby wełniane i wełniano-lniane, medal bron­
zowy i rs. 45. 25) Ciechanowski z Grodzca, za da­
chówki cementowe, list pochwalny. 26) Sokolski J ó ­
zef, Inżynier z Warszawy, za dachówki z cementu, 
list pochwalny. 27) Jung Herman z Warszawy, za 
piwo Bawarskie, list pochwalny. 28) Berliński Igna­
cy z Warszawy, za musztardę z gorczycy krajowej, 
list pochwalny. 29) Kuczyńska Joanna z Korczewa, 
PowiatjSiedlecki, za masło, list pochwalny. 30) Orkisz 
Aniela z Rawy, za galarety owocowe, list pochwal­
ny. 31) Kurtz Juljan z Dębego-Małego, za przędzę 
jedwabną, list pochwalny. 32) Henke August z Ro- 
zel, za nawóz z kości, list pochwalny. 33) Wielo- 
wiejski J. z Pierocie, za gips nawozowy, list po­
chwalny. 34) Dombrowicz Karol z Dobrowoli, za 
przędzę i wyroby lniane, list pochwalny. 35) Pawlak 
Łukasz z pod Kalisza, za 32-letnią pracę przy ob­
siewach wydm piasczystych, rs. 40. 36) Zaremba 
Jan  z Wawrzyńcyć, za wyroby z wierzby, rs. 30. 
37) Chmieleski Mar. z Bielska, za wełnianki i far­
tuchy, rs. 30. 38) Cichocki Jan z Dankowa, za weł­
nianki i fartuchy, rs. 30.

— W dniu wczorajszym dopełniony został Akt u- 
roczysty, rozdania nagród, przyznanych PP. wystaw­
com, na tegorocznej Wystawie Rolniczej. Na jednym 
z placów Wystawy, wśród parapetowego, ozdobne­
go festonami z zieleni otoczenia, stanęła w pośrodku 
piękna trybuna, zasłana kobiercami, przystrojona 
kwieciem, w której poukładano na 3tole złote, srebrne 
i brązowe medale, mające za chwilę stać się moralną 
nagrodą pracy i jedną z najpiękniejszych pamiątek 
życia Pracowników. Po lewej stronie trybuny, przy­
gotowano namiot do rozdawania Patentów i Listów 
Pochwalnych, oraz nagród pieniężnych; po prawej,
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w odmiennej budowy namiocie, umieszczono orkiestrę.
0  godzinie 2ej z południa, wraz z przybyciem JW. 
Namiestuika Królestwa, Jenerała Feldmarszałka Hr. 
Berga, huczny Polonez oznajmił zgromadzonym u- 
czestnikom i widzom, rozpoczęcie uroczystości. JW. 
Hr. Namiestnik w gronie dostojnych osób i składają­
cych Komitet Wystawy, raczył zasiąść po za stołem i 
własnoręcznie oddawać nagrody w medalach, wywoły­
wanym kolejno PP. Wystawcom; życzliwy ukłon JW. 
Hr. Namiestnika, towarzyszył każdemu doręczeniu, a 
głowa Jego zarówno odkrywała się w obec zasługi 
Jaśnie Wielmożnych, jak i odzianych siermięgą Rol­
ników. Po rozdaniu nagród, JW. Hr. Namiestnik 
raczył w uprzejmej przemowie wyrazić PP. Wystaw­
com podziękowanie, za dotychczasowe rezultaty, i ży­
czenie, aby przyszłoroczna Wystawa Rolnicza’ była 
liczniejszą i świetniejszą, oraz nadzieję, że przy za­
miłowaniu i dalszej wytrwałości w trudach, m ają­
cych na celu dobro kraju, życzenie to z pomocą Bożą 
zostanie spełnionem. Medale złote, srebrne i bron- 
zowe, jednakowej wielkości, ozdobione są po je­
dnej stronie artystycznie wykończoną płaskorzeźbą 
popiersia N. P a n a , a po drugiej stosownym napisem, 
pod którym zamieszczono nazwisko nagrodzonego, i 
rok 1867. Do każdego medalu dołączono pięknie li- 
tografowany patent z podpisami Członków Komitetu 
Wystawy; w tejże samej formie, udzielono Listy po­
chwalne. Niektóre osoby żaliły się na drobny de­
szczyk, co wczoraj niby nie w porę zrosił ozdo­
bne kapelusiki Dam; my zaś przeciwnie, zamiast 
niewczesnego przybycia, upatrujemy w nim dobrą 
wróżbę plonów przyszłości. Wszakże to Wystawa 
płodów matki ziemi, z której łona deszcz wydobywa 
najpierwsze kiełki Bożych darów i trudów rolnika, 
zanim ich owoc dojrzeje pod promieniami słońca. 
Słusznie więc deszcz przybył spojrzeć w rozradowa­
ne oblicza nagrodzonych, jakby dla przypomnienia, 
że i jemu coś się z tej radości należy. Budową 
namiotu i estrad zajmowali się: Inżynier p. Sporny,
1 Budowniczy Pan Józef Dietrich; roboty ciesielskie 
wykonał majster Pan Perkowski, a tapicerskie Pan 
Borucki. Wiele przedmiotów wystawionych na expo- 
zycji, chętnych znalazło nabywców, i tak, zakupiono 
maszyu kilka, kassę ogniotrwałą i t. d.; dalej ku­
chenkę parową, zaspakajającą apetyt gości Wysta­
wę zwiedzających (pochodzącą z fabryki współki 
żeglugi parowej), nabył ją  P. Krupecki, niemniej za­
kupiono niektóre konie, żyta, jęczmiona, owsy i wie­
le innych przedmiotów, a między tem i pięknego 
koguta.

— Jednemu z tegorocznych zwycięzców wyścigu, 
Panu Ritter, JW. Hrabia Berg, Namiestnik Królestwa, 
doręczył jako nagrodę puhar srebrny, którego arty­
styczne wykończenie, zasługuje na wzmiankę. Piękny 
ten puhar ozdobiony jest akcessorjami wyścigowemi; 
na pokrywie cztery głowy końskie, pomiędzy któremi 
znajdują się cztery siodła ze strzemionami; niżej ośm 
szpicrut ugrupowanych z czterema czapeczkami żo- 
kiejskiemi; na podstawie siedzi czterech żokiejów, 
ślicznie wykończonych, z których jeden rozradowany 
zwycięstwem, podnosi kielich ochoczo, gdy tymcza­
sem trzej inni towarzysze, mocno zasmuceni niepowo­
dzeniem. Całość rzeczywiście zasługująca na uwagę,
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i m iło nam pochlubić się, że ten piękny puhar wyro­
biony zosta ł w Warszawie, w znanej zaszczytnie pra­
cowni złotniczej i jubilerskiej Pana Józefa Wejnert, 
(dawniej Stefana Nejbaur), której każdy wyrób odzna­
cza się  sztuką, gustem i prawdziwie starannem wy­
kończeniem.

— Jeszcze się nieukończyła Wystawa Rolnicza, a 
już w Sobotnim Nrze „Tygodnika Illustruwauego” 
znajdujemy kilka rycin z tejże Wystawy; pośpiech 
podobny, będący przymiotem pism zagranicznych, no­
wą zasługę „Tygodnikowi Illustrowanem u“ przyuosi.

— Kom itet Towarzystwa Wsparcia Artystów Mu­
zyki, ma honor donieść, iż na ostatniem posiedzeniu, 
odbytem w d. 22 b. m., przyjęto do grona Towarzy­
stwa na Członków honorowych: PP. Leona Matuszew­
skiego Juljana Herman, Michała Lande, Edwarda 
W ende Michała Glucksberg i Ferdynanda Hósick; 
na C z ł o n k ó w  zwyczajnych WW. Julję Reich i M. Fel. 
St&Dkl6WlCZ8»

— Semestr zimowy w tutejszej Szkole Głównej, 
rozpoczął się dnia 23go b. m.

— Dr C hałubiński, Prot. Szk. Gł., powrócił do
^Vsrszfl wy •

_  Prezes wydziału sierot i ochron w Warszaw­
skim Towarzystwie Dobroczynności, b. Pułkownik 
Fiszer, powrócił z zagranicy.

— Dr Narkiewicz -Jodko powrócił do Warszawy, 
m ieszka na Tłomackiem pod Nrem 600 lit. d.

— „Zorza Pismo Ludowe, w części illustrowane”, 
zawierające głównie powiastki obyczajowe, przedmio­
ty techniczne, krótkie wierszyki, Różności i część 
humorystyczną (zabawną), w kwartale IV-tym wy­
chodzić będzie pod temi samerni warunkami jak do­
tąd, t. j. po cenie kop. 15 m iesięcznie w Warszawie, 
a na prowincji i w Cesarstwie w stosunku kop. 61, 
kwartalnie. Można „Zorzę” odbierać w kopertach in ­
nych pism, bez dopłaty; za oddzielną zaś kopertę, 
dopłaca się 50 kop. kwartalnie. Można należności 
końcowe przesyłać i w markach pocztowych odpo­
wiednich. -  Redakcja „Zorzy” Nr 24  (nowy), ulica
Nowy-Świat. .

— Znakomity dramaturg, Hr. Fredro  (Ojciec), przed 
rokiem przebywszy w tak późnim już wieku ospę na­
turalną, ma się znacznie lepiej.

— Onegdaj 6ala Teatru Rozmaitości była o nie­
mal przepełnioną. „Rodzina Benoitonów”, składa­
jąca się z charakterów, niewiadomo na jakim pla­
j c i e  istniejących, ale których intrygę sceniczną, 
D- W. Sardou przeprowadza z właściwą sobie zrę­
cznością, zapewne nieraz jeszcze sprowadzi mnó- 

t̂Vf°  ciekawych. O grze Artystów pismo nasze w wła-
czasie dało sprawozdanie, dodamy tylko, że 

R- GrzyWińskji objąwszy po P. Rychterze rolę „Papy 
dzT dob^8"’ wyPracował W starannie i odegrał bar-

— Donosząc czytelnikom, na mocy osobistego  
przeświadczenia się, że w mieście Wieluniu znajduje 
się wzorowo prowadzona Szkółka Drzewek przez 
tamtejszego Obywatela P. Kolińskiego, gdzie zara­
zem w gospodarstwie tegoż znajduje się przeszło 100  
uli pszczół pomyślnie hodowanych, podług przepisów  
Dolinowskiego i Dzierżona, —Redakcja „Zorzy” czyni 
zadość z m iłą chęcią żądaniu tegoż P. Kolińskiego

i ogłasza: że tamże można nabyć tak na jesień jako 
i na wiosnę szczepów drzew owocowych, w różnych 
odmiennych gatunkach, po cenie umiarkowanej kopie­
jek 35 (zł. 2 gr. 10) za sztukę.

— Jedna z pierwszych tancerek tutejszego Teatru, 
Panna Cholewicka, która przed kilku miesiącami przy 
exercvcji na sali tańca, wybiła nogę w biodrze, o czem  
w swoim czasie donosiliśmy, wyrażając zarazem oba­
wę, czy wypadek ten nie pozbawi baietu naszego, tej 
tak zdolnej artystki, o tyle jest już zdrową, że za pa - 
rę tygodni ukaże się w balecie „Sylflda,” w roli ty­
tułowej.

— Pan Clarence Embury i Pani Sarah Woodbury, 
przyjechali z Nowego-Yorku, iobralim ieszkanie w ho­
telu  Europejskim.

— Wczoraj wyjechał do Berlina Pan Kazimierz 
Loewe, Budowniczy, dla dalszego kształcenia się  
w sztuce, której się noświęcił. Poprzednio młody 
ten architekt kształcił się w Monaehjum. Jest on 
synem Pana Adolfa Loewe, zasłużonego tutejszego 
Radcy Budowniczego.

W tych dniach artysta-m alarz tutejszy, Pan 
Brandt, udaje się do Monaehjum, dla dalszego k szta ł­
cenia się w sztuce.

— Zima chce nas już straszyć na dobre, w ok o­
licach Kałuszyna we Czwartek spadł śn ieg i mróz 
rano był tak silny, że kwiaty w ogrodach powa- 
rzył.

— Onegdajszej nocy m ieliśm y tu obfity biały  
mróz, który winogrona na krzakach zwarzył, i n ie­
m ało szkód w ogrodach zrządził.

— Wczoraj od samego rana było pochmurno, 
ale nic nie padało; około południa zaczął mrżeć 
deszcz, który dopiero późnym wieczorem zw iększył 
się  znacznie.

— Zimno dokuczliwe od kilku dni czuć się dające, 
jest skutkiem śniegów spadłych w górach Karpackich. 
W Styrji i Karyntji, góry okryły się 24 b. m. w no- 
ey śniegiem . ' \

— W jedBym z prywatnych ogrodów pod Wolskie^- 
mi rogatkami, widzieliśmy osobliwość na obecną porę, 
to jest drzewo wiśniowe pokryte jak najpiękniejszym  
owocem. Wiśnia ta jest z gatunku późnych, „W rze- 
śniówkam i” zwanych. Gałęzie jej opuszczają się  tak, 
jak u Wierzby płaczącej, owoc jest większy jak wisien 
zwyczajnych, koloru ciemno-inorderowego"

— {Art: nad:). Wyczytawszy w „Kurjerze War­
szawskim ”, o otwarciu w tych dniach nowej górki 
nad cukiernią Pana Kadecza, wprost statuy Zygmun 
ta, i o ustawieniu w niej dwóch regularnych billar- 
dów, jako amator, tej tyle dla prowadzącego siedzą­
ce życie człowieka miłej rozrywki,wstąpiłem do niego 
na parę partji. Rzeczywiście, tak owe bilardy, jak  
i urządzenie całego lokalu ze wszech miar na pochwa­
łę  zasługuje. Są tam oddzielne pokoje, przeznaczone 
na czytelnię gazet, w obfitości tu znajdujących się 
a i dla niepalących jest oddzielny pokój, który dla 
niejednego nawet paląeego pożądaną stanowić n ie­
raz może ucieczkę, od zbytniego niekiedy dymu 
tytóniowego. Szachy i Warcaby, filiżanka dobfej 
kawy lub szklanka herbaty, przytem rozległy i  • da*- 
lek i widok z okien narożnych, ot,o zalety, które miej­
sce to przyjemną stacją spoczynku uczynić mogą,
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i dla tego też rekomenduję je  chcącym spędzić 
chwilę czasu swobodnie, i rozerwać się przyzwoicie.

Twój Prenum erator F. K.
— Lokal przy ulicy Długiej, niegdyś słynny na- 

ówczas handel win Hempla, następnie przez innych 
zajmowany, od bieżącego kwartału podzielonym zo­
sta ł na dwa lokale, w których mieścić się będą: 
handel win i korzeni, oraz skład muterjałów aptecznych 
Pana Gradomskiegn. ,

— W przyszłą Środę w Wielkim Teatrze wystą­
pienie P. Gonzalo T intorer pierwszego tenorzysty 
w Teatrach Medjolańskich. Opera „Lucja z L,a- 
merm ooru". Pan Gonzalo Tifltorer przedstawi rolę 
„Edgara Rawenswood".

— Z  Sieradza.— Duia 15go Sierpnia, w mieście Sie­
radzu, odbyła się loterja fantowa; wieczorem zaś tea tr 
am atorski ze świetnym bardzo rezultatem , a wszystko 
na dochód tamecznego szpitala. Co do teatru  am ator­
skiego, jak  to już poprzednio donosiliśmy o przysposó 
bieniach i zmianieosób, otóż tym razem przyjęły udział 
osoby wyłącznie i  obywatelstwa ziemskiego, i w ogóle 
jak  i w szczególe, udał się wybornie. Odegrane zaś 
były 3 sz tu c z k i:‘„Siwy włos,“ „Narzeczone,“ i „ P ie r­
wsza lepsza. W pierwszej występowali: Pani J. Ko: i, 
Pan B. Ko:, odegrali doskonale. W drugiej rolę Hor­
tensji odegrała Pani Bia:, a rolę Karoliny Panna M. Za:, 
bardzo dobrze; dalej rolę Julji, Panna W. Ku., dosko­
nale; rolę Zofji Panna, W. Wa.; zaś rolę Dylickiego, 
wybornie odegrał Pan A. Mai.; Bronisława Pan K. Wa.; 
Hipolita Pan S. S trz e ; Adolfa Pan M. Mysz,, i Lokaja 
Pan Wię:. W trzeciej sztuczce rolę Marty odegrała P a ­
ni Mu., doskonale; Julji Panna L. Zło:; w roli Zosi, 
Panna M. Za:, okazała się bardzo naiwną; rolę Alfre­
da odegrał Pan A. Ol:, wybornie, a Zdzisława Pan A. 
Chód:, doskonale. Obiedwie zabawy udały się wybor­
nie; zebranie było bardzo liczne, i to z dalszych na­
wet okolic; zauważano bowiem przybyłe osoby z jed e ­
nastu Powiatów; że zaś i rezu ltat był świetny, to naj­
lepiej przekonywa 700 rs. czystego dochodu szpitalo-, 
wi wniesione.— S. B.

— Obecnie bawią w Krakowie dawni Artyści T ea­
tru  Krakowskiego, a dziś Warszawskiego, t. j. Pano­
wie: Rychter i Królikowski.

— W folwarku Momencik P. Skierkowskiego, w po­
wiecie Mińskim, od dwóch przeszło miesięcy istnieje 
zakład sztucznego wylęgania kurcząt. To nam przy­
pomina, że przed kilku laty w szopie za Krasińskich 
ogrodem, okazywanym był apara t w którym wylę­
gały się kurczęta. A parat taki, wynalazku Egipcjan, 
w raz .z drzeworytem, pomieszczony był w „Magazy­
nie Powszechnym", piśmie Blustowanem, jeszcze w r. 
1834 w Warszawie wychodzącem,

— Pan Tomasz Otwmowski, M ajster stolarski, w dniu 
wczorajszym, wyjechał do Paryża na Wystawę.

— Skutkiem  wichrów tegorocznych, fale niektó­
rych jezior w Gubernji Augustowskiej, powyrzucały 
na brzegi więcej niż zwykle piasku przejętego z iarn ­
kami żelaza magnetycznego, mianowicie zaś jezioro: 
Wysztyniec i Duś. Jezioro Metele, leżące pomiędzy 
biumem a Serejami, wyrzuciło mnóstwo bursztynu 
na swe brzegi.
• w  J inlandi ‘ zima panuje już na dobre. Z Hel- 

stngtors donoszą, że na północ tego m iasta wody po­

kryły się już lodem. W Piątek już widzieć można by­
ło w Krakowie śniegu pojedyicze płatki.

— Dobra Bagniewo (w Wielkiem Xięztvvie Poznań- 
skiem), Powiecie Szredzkim, obejmujące 1,300 mor­
gów, zakupił Wł: Hr: Zamoyski, właściciel dóbr B a­
bina, w tymże samym Powiecie.

—- Zaonegdaj, popołudniu, w bliskości Alexandrow- 
skiej cytadeli, nad brzegiem rzeki Wisły, znalezione 
zostały zwłoki kobiety, z nazwiska i pochodzenia nie­
wiadomej, la t około 30 mającej. — Tegoż dnia w ie­
czorem, Jan  Rywan, wyrobnik, zamieszkały pod Nr 
2941/2, przy ulicy Czerniakowskiej, wszczął kłótuię 
z trzem a swemi znajomemi, na Pradze zamieszkałemi, 
z których jeden nazwiskiem Orzechowski, zadał mu 
dwie rany nożem w plecy i bok, a sam zbiegł; chociaż 
rany te niezagrażają niebezpieczeństwem utraty  ży­
cia, jednakże Rywan natychmiast odesłany został na 
kurację do Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, a Orzechow­
ski wraz z towarzyszami wynaleziony, przyareeztowa- 
ny został. (G. P-)

— W nocy z dnia 25 na 2(3 b. m., przy spełn ie­
niu zbrodni morderstwa w Obry tern, Powiecie P u ł­
tuskim, Gubernji Łomżyńskiej, oprócz wielu innych 
rzeczy do ubrania służących, zabrano Listy Z asta ­
wne litera  C. Nr 31,462, 31,463, 35,199, 40,668, 
40.742, 42,987, 44,263, 44,336, 47,859, 47,274, 
299, 50,110, 975, 55.389, 57,281, 60,972, 61,590, 
63,49(1, 66,362, 68.394, 67,789, 71,918, 73,741, 
742, 743, 74,865, 74,867, 74,868, 74.869, 78,776; 
lite ra  D. Nr 92 369 426, 755, 96,028, 157,99,410, 
585; litera E. Nr 114,601, 121,754. -  Ostrzeżenie 
mniejsze podaje się do publicznej wiadomości, celem 
nienabywania tychże. (14,641).

— Znaleziony zeszłego Piątku na placu przed 
Kościołem Ewangelickim pęczek kluczyków, odebrać 
można za udowodnieniem, w Redakcji „K urjera W ar­
szawskiego".

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJA. Paryż, 25 Września. — Aresztowanie 

Garibaldego dowodzi, iż P. Rattazzi .miał niezłomny 
zam iar powściągnięcia agitacji Garibaldystowskiej, 
oraz wszelkich projektów, których ona była zw iastu­
nem, ale słychać również, że noty P. Moustier energi­
cznie domagały się powstrzymania ruchu, i że przed­
sięwzięte były wszelkie środki, celem wyprawienia 
bezzwłocznie sił Francuzkich lądowych i morskich do 
Rzymu. Rozkazy cofnięto dopiero po otrzymaniu s ta ­
nowczej wiadomości o aresztowaniu G ariba ldego .— 
P. N igra miewał w tych dniach częste narady z P. 
Rouher, a telegraf do B iarritz był w ciągłym ruchu.
— Dziś rozgłoszono, że Hr. Walewski i P. Persigny 
zostali zawezwaui telegrafem do Biarritz. Jakkolwiek 
wieść to wątpliwa, ale zawsze pewniejsza ja k  druga, o 
nagłym przyjeździe Cesarza do Paryża i wyjeździe 
W iktora Em m auuela do Rzymu. Co się tyczy odjazdu 
pierwszych dwóch mężów stanu do B iarritz, to tako­
wy nie mógł nastąpić wcześniej jak  dziś rano, gdyż 
Xiążę Persigny wczoraj wieczór jeszcze znajdował się 
w teatrze opery Włoskiej, gdzie śpiewała P. Patti, 
w „Cyruliku". — W każdym razie, jeśli obaj ci m ężo­
wie stanu m ają rzeczywiście otrzymać jakieś ważne
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polecenia od Cesarza, to wnosząc z wiadomych ich i- 
dei, byłoby to raczej zapowiednią ministerstwa poko­
jowego, a nie gabinetu wojowniczego. — Baron Hauss- 
man, bawiący w swym zamku, w depart. Gironde o - 
trzym ał przedłużenie urlopu na miesiąc. — Pjsza 
z Wiednia, iż Cesarzowa Austrjacka, jako znajdująca 
się w stanie interesującym, nie będzie mogła towarzv 
szyć Cesarzowi Franciszkowi-Józefowi w podróży do 
P ary ża .-C esa rz  podobno postanowił skrócić swój po­
byt w Biarritz. Dwór wróci w term inie pierwiastkowo 
oznaczonym, a nie później, jak  głoszono. — Królowa

uia puyiciozjzi- m u u a ,  A.ruiOWej panu- 
jącej, k tóra  się przechyla ku Jenerałowi Peruela i za­
razem dla powstrzymania Narvaeza na drodze, jaką 
dalej postępować zamierza. Tym sposobem Królowa 
Krystyna zopobiegłaby utworzeniu Gabinetu jeszcze 
bardziej reakcyjnego jak  obecny, i skłoniłaby N a r­
vaeza do obrania polityki nieco liberalniejszej. — 
"W salonach tutejszych mówią wiele o obsadzeniu 
Vice-Admirała Hr.Chabannes. Je s t on, jak wiadomo, 
Prefektem morskim w Tulonie. Bawił on niedawno 
w Paryżu, i odjechał wraz z małżonką do Tulonu. 
Przybywszy tam, zrobił smutne odkrycie, iż w podróży 
skradziono mu kufer, w którym znajdowały się klej­
noty żony, a między innemi i kosztowna ozdoba po­
darowana jej przez Sułtana, podczas jego podróży o- 
stniej. Wszyscy szczerze żałują P. Chabannes, zwłasz­
cza, że nie jest majętnym. (Schl. Ztg).

TURCJA Konstantynopol, 24 PTrzesn/a.—Mustafa- 
* azyl Pasza, został dobrze przyjęty przez Sułtana,
^!Lna t i>ra,z ? ie ma mow3' 0 jego wejściu do M inister­
stwa.—Podobno toczą się żywe układy dyplomatyczne 
W S p o t 6 Przyszłej administracji wyspy Kandji.

W iW O n i. — Depesza z Florencji, datowana 26go 
b. m. donosi, że w Medjolanie miało miejsce powtór­
nie zbiegowisko ludu; i że jedno stawiło nawet opór 
sile zbrojnej.— W Sienie, Weronie, Pistoja i Neapo­
lu, przyszło do małych zbiegowisk, które jednak roz­
proszono bez wdania się wojska.— Żaden nieszczęśli­
wy wypadek nie zaszedł przy demonstracjach. — Na 
^onsystorzu, d. 20go Września, Papież, potępiając 
izieło: „Dwór Rzymski i Cesarz Maxymiljan“, wyda­
je u Amyot’a w Paryżu, a którego autor przypisuje 
policy Apostolskiej główną winę klęski Mexykaii- 
p 'ei, oświadczył podobno, że nie dawał ówczesnemu 
sądow i Mexykaiiskiemu żadnych zapewnień, i wspo­
mniał o ważnych nowych dokumentach, a mianowi- 
le liście, jak i Maxymiljan pisał doń z więzienia 

słueretaro, dnia 19go Czerwca, a który najlepiej
azuje kłamliwość powyższych twierdzeń.

(Schl. Ztg).

Ostatnie Wiadomości.
f  p i  arrow ' 1 / l 'p 10 r n a t i ą u e “ donosi, iż podróż C esarza  
'ona n dni ^ ^ “ckich d° Paryżat Jest Przysp ie- 

t L  J  lka 1 ^  nastąpi 20go Października
M b ..? ? *  ’ że  iak A sprom onte sprow adziło
arii, i j  *U p lzez  Francuzów , tak aresztow anie
iion- ° ^  A sm alunga, spow odować pow inno wy- 
’ir h le ZUnW0*Tc }  ,'nnych najem ników  cudzoziem - 
jnior » P os*; . l fflerdzi, iż aresztow anie to położy  
■mieć pokuszeniom  rewolucyjnym .

W Belgji, Komissja do reorganizacji armji, propo­
nuje siłę arm ji stałe] na 100,000 ludzi, zniesienie z a ­
stępstw i wykupu, oraz utworzenie 30 tysięcznej mi- 
licji obywatelskiej na wypadek wojny 

Wiadomości z Mexyku dochodzą do 13eo Siernnia 
X  br^  Przyjął Admirała Tegethoff, i oświad­
czył gotowość oddania zwłok Cesarza Maxymiljana, 
skoro A dm irał doręczy mu dokum enta urzędowe u- 
poważniające go do spełnienia tej missji. — Wyborv 
Prezydenta w Mexyku odbędą się wkrótce. Głównymi 
kandydatam i są : Escobedo, Porfirio Diaz i Juarez.

Powstanie w Haiti przeciw Prezydentowi Salnave 
i w Portorico, przeciw władzom Hiszpańskim, trw ają 
ciągle; nie sprawdza się jednak wiadomość, że G u ­
bernator Jeneralny Portorico uciekł z wyspy. — F lo­
rencka „Gaz. Officiale* z 28 donosi, że Garibaldi, 

okutku swej prośby, przewieziony został na Capre- 
r ę . - D r  \e ro n  zm arł w Paryżu. (Schl. Ztg).

nn^Ti r l ? szka' ~  PotHl“y z pozoru, a w gruncie dowci-

2e Pwowwme oC tó/okre-' 
ślic m iędokładm e;ja niejestem  ani zupełnie głuncem 
ani całkowicie gawronem, ja  tylko jestem najdokła-’ 
ónięj^roędzy^jednym n drugim .“

i ~  K o p * h ,  Piinto Ludowe, N r 38 wvszpdt v  a ., ,

MŁrssJrta2KrjisariiJ*3-szczepów owocowych w W ieluniu- 3 oprzed az

od dn ia  6 ( 1 8 J W rześn ia  is s :  roku.
Pociąg Osobowo-Towarowy odchodzi co

m * 4 4 ; ~ K o t u n  O f f .  1 0  m  1*7. *
12 m. 51;— Łuków  o g. 1 m. 5 0 *—M i e d z v r ^  Siedlce o g. 
B iały  o g. 3 m. 30; - C h o ty ło w a  ^  - V ^
respola  o godz: 4 m: 32. — Z  T er e sn o la  wxPk a  . 1 T e “
rano  z Chotyłowa o g. n  m. 4 , ; _ z V i a ^ S  
z M iędzyrzeca o godz: 1 m. 1 ; - z  Ł ukow a o g 2 m o -  z S ie­

ni O ;—̂ ż  M ińska o"j^aiv.vsr 5
O b j a ś n i e n i a . -  Pociągi m ają  trzy  k lassy  powozów o- 

sobowych. Sprzedaż bdetow  osobowych i expedyeja pakun 
ków rozpoczyna s,ę  n a  stacji P rag a  na  godzinę, n a  innych 
stac jach  po i .godziny p rzed  odejściem  pociągu; zam yka sio 
n a  5 m inu t przed  tym że czasem . W ykupiony n a  jaz d ę  b 
le t d a je  prawo do bezpłatnego przewozu pakunku, n ienrze 
wyższającego wagi funtów  4 0 ,-E k w ip a ż e  i zw ierzęta  now in ' 
ny być dostawione do expedyeji n a  2 godziny p rzed  odei 
ściem  pociągu. T ary fa  o p ła t przew ozow ych je s t  do nabveis 
n a  wszystkich stacjach , po cenie kopiejek  sreb rnych  1 5 .

Oleandry dwa za R sT T
tudzież  F I H . U S  duży za  rs: 6, sa do snrzeH .n ,'. „ „ j w  
1578, przy ulicy W idok, pod N rem  12 m ieszkania, (u fso*®
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P o  Józefie  O lsztyńskim, m ajstrze  stolarskfm  i jego m ał­
żonce A ntoninie z S traupezn ick ićh  pozosta łe  ruchom ości to 
jest: W arsz ta ty  i narzędzia  sto larsk ie , g a rn itu ry  m ebli pa­
lisandrow ych, machoniowych i jesionow ych, m ianow icie:ka­
napy, szafy, kom ody i t. p., tudzież  garderoba  i b ielizna 
dam ska i m ęzka, pościel, b ielizna stołowa, sprzęty  pokojo­
we, kredensow e, kuchenne, oraz różne  kosztowności, n a  żą­
danie opieki n iele tn ich  i z mocy upow ażnienia JW . P re z e ­
sa T ry b u n ału  Cywilnego tu tejszego, sprzedane zostaną przez 
licytaćję publiczną, w domu N r 388; przy ulicy K rakow skie- 
Przedm ieście, na  doiu 2 0  W rześn ia  (2  Październ ika) r. b., 
i dni następnych  zaw sze od godziny 10 z ra n a , p rzed  pod­
pisanym  R ejentem  odbywać się m ającą. — i ł l l e l i a ł  8 S » - 
packi, R ejen t. (Dz. W.)

Podaje  się do publicznej wiadomości, że w d. 14 W rze ' 
snia, to je s t  w N iedzielę w nocy na Poniedzia łek , na  d ro ' 
dże z P łocka do G ostnina, zdarzy ł się wypadek następujący- 
zo sta ła  zgubiona Torba podróżna, z dwoma uszam i skó- 
rzanem i, z k łódeczką m osiężną, w tej to rb ie  znajdowuło się 
-i garniturów  złotych, każdy  innego fasonu, dwie dywizki 
zło te , 1 dam ski długi łańcuszek , 2  p ierścionki djam entow e, 
i m edaljon emaljowany szafirowy. O strzegam  w szystkich 
kupców wyżej wspomnione rzeczy, aby nie nabyw ali i w r a ­
zie do strzeżen ia  takow ych raczyli zaw iadom ić o tem  p o ­
dług podanego ad resu  M. W . F izyk , Ju b ile r  w P ło ck u .— 
S tra tn y  P an  F izyk , p rzyrzeka wynagrodzenia od rs: 40 do 
sociu. (14,518) _

W  dniu wczorajszym  wychodząc z K ościoła W szystk ich  
Św iętych, przez ulicę T w ardą, do dom u pod N rem  1223, 
zgubioną zo sta ła  BROSZA złota, graw erow ana, 
w ksz tałcie  węża. U prasza  się łaskaw ego znalazcę, o zw rot 
takow ej, pod powyższy num er do P a n a  K uczewskiego, za 
nagrodą. (14,589)

> Tynktura na Pluskwy!!! C
> N ajpewniejszy środek  na w ytępienie tego robactw a, ^  

je s t  do nabycia w Głównym Składzie  Z apałek  i innych zr 
\  Wyrobów chem icznych W. Dzisiewskiego, róg  ulic Se- \  
\  n a to rsk ie j i Bielańskiej* N r 467a. N adm ieniając, że ża- #  
#  daej nagrody za  pluskwę nie obiecuję, bo je s t  to śro- -
> dek  wyrobu krajow ego i pewny, a  o połowę tań szy .— £  

W tym że składzie  znajduje się  Smarowidło Bel- g  
^ g i j s k ie  do osi i try b ó w ,fu n t 7 '/ ,  kop. (1 1,757)

.  Do sp rzedan ia  rzadkiej piękności i w ielkości 
dwa łllR T¥, dwie RAMELJE i jeden  FI­

RES. Leszno N r 686, stró ż  w skaże. (14,500)

Nagrody rs: 2.
W  Sobotę wieczorem, idąc u licą W ierzbow ą k u  S ask ie ­

mu Placu, zgubiono całą  p a rtję  z L u k rec ji B orgji z te s te m  
W łoskim , w brązow ej opraw ie. Ł askaw y znalazca raczy o d ­
dać za pow yższą nagrodą, do H andlu  A. Stępkowskiego.

(14,548)
w  D nia 29 b, m., zginęła S E R A  kasztanow ata

wyżlica, z pod N ru 468/9, przy ulicy Senator- 
^ ^ ' ^ ' i . s k  ej. K to j ą  odprow adzi do S klepu  P ie rn ik a r-  

*skiego, o trzym a nagrody rs: 3. (14,549)

UDZIELA LEKCJE 
Rysunków, Malarstwa i Kaligrafji,

Nauczyciel Sztuk Pięknych, oraz przyjm uje wszelkie obsta- 
lunki rysunkow e i m alarsk ie, jako to : p o rtre ty , obrazy k o ­
ścielne i t. p , Za korzyści wielkie zaręczy dowodami. Z a­
stać  m ożna z ran a , po południu  od le j ao  4ej godziny i 
w ieczoram i. U lica L eszno, N r 711, w oficynie, N r m ieszka­
n ia  10. (14,493)

Mam ho n o r zawiadom ić Szanownych 
Rodziców  i Osoby interessow ane, iż z a p is ' 
na  L ek c je  Tańców, odbywa się codziennie 
pod N r 726, róg  Orlej i L eszna. K urs z d . _
2 P a źd z ie rn ik a  rozpocznę.— R . P u ełia lsk .1 , T ancerz , 
T ea tru  W arsz. (14,205)

J e s t  do sprzedania

Rozbicie O krętu  B r e s t r a n e h e n a ,  za  bardzo p rzy stęp ­
n ą  c e n ę .  W iadom ość w H andlu W in P ,  S z u l e r ,  ulica M ar­
szałkow ska i róg W idok. (14,263)

Ozdobny i duży Wazon alabastrowy,
w raz ze słupem  stiukowym, je s t  do zbycia. — W iadom ość 
w R edakcji „K urjera  W arszaw skiego .' (13,209)

Gzeladnik Introligatorski,
dobry  robotnik, może znaleźć s ta łe  zatrudn ien ie  u  W . 
R e ish erta  u lica  L eszno, N r 736, dom Ant. Szustra . (14,447)

O i T H Y O I

 HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA,
codziennie św ieże, w H andlu A n t .  S t ę p k o w a k l e g e  
___________________________________ (14,110)

TK.ATK KO îtlAłTtłSCl.
Dziś: Złote runo. — Zmalej chmury wietfri deszcz.

TEATR WIELKI
Dziś: Hrabina d'Egmont.

A L K A Z A  R (dawniej OWEOl),
D ziś K O N CERT przez Towarzystwo F ran cu zk ie . (6785) 

E L D O R A D O . — (ulica D ługa), codziennie T o w a r z y -  
s t w o  l « t p l e w » U ó w  P a r y a l ł l e l t .  — P oczą tek  o 8 .

Dziś i codziennie przedstaw ienie T e a t r u  M a ł p  w Or- 
feum, przy ulicy Miodowej, w domu P au a  L esse ra ,—P o czą­
te k  o godzinie 6 ' /2- (.12 ,0 1 1 )

W  T I V O L I  w Poniedzia łek  osta tn ie  p r z e d s t a ­
w i e n i e  M E ® V C * V O  -  H E i t t O K T S T V C Z M E .  
Początek  o godzinie 6 ej.______(8785)________________ ______

Kit Zimowy do Okien,
y ta k w m a ss ie  w prost do użycia, j a k  i w proszku, dobrzejj 
iu rząd zo n y , na  obecną porę  do zalep ian ia  okien, je s t d o | 
[n abycia  n  Składzie Głównym Zapałek i 1 
lin n y c h  W yrobów Chemicznych W .  _ D M S I E W ;  ( 
i S K I B G O ,  przy rogu ulic Senatorskiej i B ielańskiej : Jw domu P. Loew enberga, N r 4 0 7 a ,- W  tym że S kładzie  i

J znajduje się Rit olefny do szyb 1 posadzek, o r a z *  
iriawxa noskowa ulepszona, w różnych kolo- R 
rach, do zapraw ian ia  podłóg i posadzek. (14,541)

KURS GIEŁDY WAKSZA WSRIEJ.
Dnia 3 0  W rześnia 1867 r.

R uble i K opiejki sr:
I T I o n e t y  i  P a p i e r y  ■ | Ż ądano | P łacono

Pół im perjały  rossyjskie rs. 5 k. 96. —* ~  ~ 1
D u k a t y  ho lenderskie rs. s s . 4 0 .
Obłigi skarbow e 1 0 0  rs., (oprócz kup:)
L isty  zast: 3  okresu . I. s . ?-a rs. 1 0 0 ,
L isty  zast: 3 okresu, i i .  s.. za rs. 1 0 0 ,
L isty  likw idacyjne, za rs. 1 0 0  .
Nowa Ros: uożyczka p r e m :  z r .  1865,

' ' z r. 1866,
)> >> i? 5

B ilety B anku C esarstw a • .
Akcje Drogi żel: W a r:4 W ied: za szt:,
Akcie Drogi żel: W arsz:-bydgosk iej,
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg żelazu:,
Akcje Drogi żelaznej W arsz:-T eres:
Akcje Fabryczno-L odzk ie

79
7o
57

116
109

55

82
93

i - i  
|  60

78
69

} 56
; u 6
108

54

50 —

50
75
33

17

W arto ść  kuponu bież: od L istów  zas: od rs. 1 0 0 , r s .— k. 1088/» 
Od Listów  iikwidacy.mych k. 1331/ , .

O k o w ity  płacono dnia 28 W rześnia, za w iadro o cl r s; 
3 k: 99, do rs  4 k. 5; za garniec o d rs . 1 k: 30 do rs: 1 k. 32-

W D rukarn i K urjera  W arszaw skiego .— Z a pozwoleniem  C enzury  Rządowej. — R ed ak to r odpowiedzialny, S. B o g w ła w tk i,


